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Siemieniuk do policji
, wsłąpilijakopara. l
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- Wręcz przecir,vnie pozwa-
Iało to nawymianę doświadczó
-mówiAsieszkaKiełsa.

Choć wszystkie trzy pary
przyznalą,iżpraca w tej samej
jednostce budziła ió obałvy.

- Każdy zawód w mniej szr..rn

lub więkzym stopniu może
skomplikować życie - dodaj e Jo-
anrraSiemieniuk. - Wszystko za-
leży od osób będących
w związku. Ęliśmypaą jeszcze
pzed rozpoczęciem pracyw po.
licji, więc mamy porórłmanie.
Służbę w policji odbieramy jako
okazję do wsparcia drugej
osoby. Dla kogoś, kto nie pracuj e
wpolicji tudno zrozumiec spe-
qf kę tej formacji. Perłnie, gdy-
bym pracowała poza policją de-
nerwowałablrm się, że mą miał
wrócić o r4, a przychodzi parę
godzin pozniej. A tak, po prostu
to rozumiem, bo mam tak samo.

- Kiedy zdecydowaliśmy się
na wspólne Ącie i praę, obawia-
Iśmy się, czy niebędziemy mieJi
siebie dość widząc się codzien-
nie w pracy iw dornu - prn1znaje
Marzena Metera. -SłuĄc w tt.m
samym wy,dziale, - nawet mając
zupełnie inne obowiąki -
trudno jest odciąć rycie pry-
watne od zawodowego. Mamy

tych samych TIaj omyó, przeło-
żonych. W domu rozmawiamy
o sprawach zawodorłfrch,
wspieramy się wgorszych mo-
mentaó, stalamy się rozwiązy-
wać trudności, jakie w służbie
napoĘka jedno z nas. Dbamy
jednak, by w czasie woln}..rn
mieć chwilę tylko dla siebie,
na rozwój własnych pasji.

Z t\rm czasem wolnym,
szczegóhie mając dzieci, łatwo
nie jest a służba nie drużba i cza-
sem wymaga zostania dłużej
w pncy iub nag}€o shwimia się
na wezwanie nawet w nory. Ale
wszystko da się opanować.

- Pod koniec lutego wracam
do prary po urodzeniu drugiego
dziecka - mówi Metera. - Nie
mamy rodziców na mićjscu, nie
możemy więc liczyć na ich po-
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moc w opiece nad dziećmi. Dla-
tego maluchy trŃą do żłobków.

Ale shrżba wymaga dyspo-
zyryjności także wówczas, gdy
żłobki są zamknięte tj. podczas
alarmów czy innych akcji.

- Już nieraz przekonaliśmy
się, że w sytuacjaó awarylnyó
możemy bczyć na pomoc sąsia-
dów - dodają Meterowie.

W prrypadku Grzegorza i Io-
anny Siemieniuków niezastą-
pieni okazują się dziadkowie.
Wszystkie pary mogą liczyć
na wyrozumiałość szefa...

- Jestem świadomy, że takie
trudnościmogą się pojawić, po-
nieważ moja żonaróu,nież jest
policjantką i znam rea]ia mundu-
rowego związku - mówi mł,
insp. Maciej Wesołowski, ko-
mendant bie]skiej poliqi.

Jego żona nie pracuj e w Biel-
sku, a]e w bielskej komendzie ą
ź cztery pary małżeńskie. Pod-
keśla. ż osoby te ą dobrymi po-
licjantami a relacje rodzinne nie
rłpĘwająnaichpracę.

- Shżbawpolicjito nie tylko
praca ipoświęcenie - dodaje. -
Ió przykład pokazuje, że moma
fu zna]eźć partnera Ęciowego
i miłość. W policji jest miejsce dla
siĘi i dia osob mająrych rodziny.


